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■ * .  I * l a d s z < e w s l c l  r o b i  w  Z . N . P .
p o l i t y k ę  m i n .  S w i ę t o s ł s w s k t e g o

Pari minister Świętosławski w  
dalszym ciągu swego przem ów ie­
nia ija czwartkowym  posiedzeniu 
kom isji budżetowej sejmu zazna­
cza, że Ministerstwo Oświaty od -

ściach Jordanu dn. 19-go stycz­
nia h. r.

Na udział wojska niezgodziła 
się lw owska Kuria Arcybiskupia, 
twierdząc, że na takie wystąpie-

czuwa boleśnie odgłosy walk p o - nie wojska nie pozwalają w zglę- 
litycznych. J dy polityczne i obawa przed nie-

Przechodząc do przejaw ów  ru - przewidzianym i następstwami, ja - 
chu antysemickiego na uczel- ' kie m ogłyby się w ydarzyć na sku

wal kadry duchowieństwa, złożo- żetu zgłoszę rezolucję", 
nego wyłącznie z elementów an- j  W  zakończeniu posiedzenia w y- 
typolskich, w tym bardzo wielu j jaśnień udzielał p. min. Święto- 
bylych oficerów  armii zachód- i  sławski. W  odpowiedzi pos. P ry - 
nio - ukraińskiej, którzy w a lczy -; storowej oświadczył, że kurator 
li z Polską w latach 1918 i 1919. i Maciszewski działał w edle jego

J a k  ż y d z i  z w a ^ z a j ą
polskie rzem iosło

Jak donosi „W zorow a Z a g ro - I P rodu cen tów  K oszykarsk ich , eks- 
da“ , od dłuższego czasu prow adzo  i p ortu ją cy ch  w y ro b y  koszykarskie, 
na jest w alka m iędzy  żyd ow sk im i j W  K ra k ow ie  o d b y ł się zjazd 
firm am i n ak ładczym i koszykar-|  Zrzeszenia, w  k tórym  wzięło u - 
skim i, przew ażn ie  za jm u ją cy m i: dział 18 firm . Z  jazd ten uchwalił

niach akademickich, oświadcza, 
że wydanie zarządzenia o oddziel­
nych ławkach dla żydów, uważa 
dla siebie za niemożliwe. A le w o­
bec opinii wyrażonej na zjeździe 
rektorów, że rozmieszczenie stu­
dentów przez władze akadeńnickie 
m ogłoby zapobiec starciom, zgo­
dził się, aby w  oparciu o znow eli­
zowaną ustawę o szkołach akade­
m ickich, rektorzy, przez swą in­
gerencję w  sprawie zajmowania 
m iejsc przez studentów, starali 
się um ożliwić pracę w  uczelniach.

Niesamowite wydarzenia 
w Z. N. P.

W  dyskusji pos. Prystorowa, 
nawiązując do znanego ośw iad­
czenia ministra, który przeciw ­
stawił się ostro wciąganiu m ło­
dzieży szkół średnich do polity-

tek jakichś nieodpowiedzialnych 
prow okacji. M etropolita Szeptyc­
ki zakazuje w ięc w ojsku polskie­
mu i żołnierzom polskim w yzna­
nia Grecko - Katolickiego udzia­
łu w  jednej z największych uro­
czystości religijnych cerkw i G rec­
ko - Katolickiej.

Kuźnia antypolska | 
na wzgórzu św. Jura
Ks. m etropolita Szeptycki 

znany jest nie od dziś ze swego 
antypolskiego -nastawienia. Ten 
pochodzący z polskiej rodziny, 
wysoki dostojnik kościelny, łą ­
czy zuchwalstwo magnata p o l­
skiego z okresu królewiąt z prze­
w rotnością bizantyjskiego w ła­
dyki. Tylko zuchwalstwem moż- 
na tłum aczyć sobie niedotrzyma­
nie przez niego przysięgi, złożo­
nej rządowi na w ierność Rzeczy-

Ksiądz grecko - katolicki, który­
by chciał być lojalnym wobec 
Polski, nie tylko odpowie za to 
przed sądem arcybiskupim, ale 
zostanie pozbawiony poborów, 
płaconych dla niego przez pań­
stwo polskie. Gdy się to wszyst­
ko wie, zrozumie się dużo rze­
czy, jakie się działy w wojewódz­
twach południowo - wschodnich 
od 1919 r.

0 zmianę konkordatu
Norm alizacji stosunków polsko 

ukraińskich nie będzie dotąd, do­
póki rząd polski będzie się przy­
glądał biernie działalności poli­
tycznej m etropolity Szeptyckie­
go i dopóki nie nastąpią takie o- 
bjektywne warunki w organiza­
c ji cerkwi grecko - katolickiej w 
Polsce, aby przestała ona być na­
rzędziem polityki antypolskiej. 
Zło leży w wadliwych przepisach 
konkordatu z r. 1925, który nale­
ży zmienić przez przywrócenie o-

wskazówek. W yraża przytem 
przekonanie, że now y zarząd Z. 
N. P. nie dopuści do dawnych sto 
sunków.

się eksportem, a rzemieślnikami, 
którzy stale bronili się przed o l­
brzym im  wyzyskiem  tych firm.

Chcąc bodaj częściowo usunąć 
ten stan poczęto organizować spół 
dzielnie koszykarskie i to w poro­
zumieniu z rolnikami, jako pro­
ducentami wikliny. Pierwsze pró­
by sw oich zam ierzeń  spółdzielnie 
wytrzym ały korzystnie, lecz akcja 
ta nie doznała ani zrozumienia, 
ani poparcia ze strony Zrzeszenia

m e przy jąć  spółdzieln i do Zrze­
szenia 14 glosam i.

T y lk o  cztery  firm y głosował^ 
za przy jęciem  spółdzieln i do Zrza 
szenia. W kołach spółdzielczych 
oraz zainteresowanych podkreś­
la ją  jeszcze jed en  fak t znamien­
ny, a m iaao - icilf, że na 18 firm , 
biorących udział w zjeździe, byłe 
14 żydowskich i one wszystkie gło 
sowały przeciwko przyjęciu spół­
dzielni do Zrzeszenia.

Związek Adwokatów P iskich
zalał stanowisko krytyczna

wobec sejm owego projektu reform y ad w oka tu ry
Zarząd Główny Związku Adwoka- instancji odwołań od uchwal Rad Ad-

ld, zapytuje, czy ustosunkowuje pospolitej Polskiej. W ykorzystu- pań3+'va nad majątkiem ko
się on w  ten sam sposób do grupy 
nauczycieli, która pod w pływ em  
pew nych ugrupowań politycz­
nych w  nauczycielstwie przepro­
wadza sw oją politykę w  ramach 
szkoły.

Opinia publiczna jest zaniepo­
kojona niesamowitymi w ydarze­
niami na terenie Z. N. P. Kurator 
Maciszewski postawił sobie za za­
danie przyw rócenie dawnego sta­
nu rzeczy i dawnego personelu 
zarządu, w brew  oświadczeniu i 
zarządzeniu paua premier* i 
w brew  opinii p. ministra Oświaty.

P. Maciszewski 
robi politykę

Jeżeli poprzedni kurator p. M u- 
sfót miał' zbyt w ytaźńe pojęcia 
polityczne, to w idzim y to samo u 
p, M aciszewskiego z tą różnicą, że 
p. Maciszewski, jako naczelnik 
w ydziału prezydialnego, repre­
zentuje kierunek polityki minister 
stwa, oraz, że w  wyniku jego p o ­
sunięć w ybuchł strajk okupacyj­
ny wśród nauczycielstwa i pro­
paganda za wybraniem  dawnego 
zarządu w brew  opinii pana pre­
miera i pana ministra. W  rezulta­
cie mam y pow rót do dawnego 
stanu rzeczy i w ybór prawie zu­
pełny dawnego zarządu. Przeży­
wam y dzień zwycięstwa dawnego 
kursu polityki i dawnego perso­
nelu. Niewiem  —  m ów i p. P ry ­
storowa, czy m oina to nazwać 
zwycięstwem . W ybory te porów ­
nałabym  do w yborów  Stalinow­
skich. Kawałek chleba nauczycie­
la zależny jest od wydziału per­
sonalnego, a w ydział personalny 
od prezydialnego, w ięc od p. M a­
ciszewskiego.

Tylko Polacy I katolicy 
nauczycielami

W  zakończeniu swego przem ó­
wienia pos. Prystorowa proponu­
je  rezolucję, wzyw ającą rząd do 
obsadzenia stanowisk nauczycieli 
w  szkołach powszechnych pol­
skich przez osoby narodowości 
polskiej i wyznania katolickiego

Pos. Hutten -  Czapski rów nież 
n iepok oi się w yb ora m i do Z N P .

Niesłychany wybryk 
metropolity Szeptyckiego

Pos. W ojciech ow sk i w skazał na 
niesłychane, w dziejach jak iego­
kolw iek suwerennego państwa, 
zarządzenia zwierzchnika archi­
diecezji Grecko -  K atolickiej we 
Lw ow ie, niedozwalające, by  w o j­
sko wzięło udział w  uroczysto-

j «  on wszystkie przepisy K on­
kordatu przeciw  Polsce, prowadzi 
antypolską politykę, podważa 
znaczenie władzy w państwie, ma 
sw oje własne cele niezgodne z 
celam i państwa polskiego i unie­
możliwia porozum ienie polsko - 
ukraińskie. Ten prąd antynorma- 
lizacyjny idzie ze wzgórza św. 
Jura we Lwowie. Tam jest kuź­
nia antypolska, tam grom adzi się 
środki do walki z państwem pol­
skim, tam jeszcze niedawno kw it­
ło sowietofilstwo, a w  r. 1922 od ­
był się kongres działaczy kom u­
nistycznych.

Cerkiew narzędziem 
rutenlzacji

Metfopolitia Szeptycki zukrai- 
nizował całkow icie cerkiew grec­
ko - katolicką w Polsce. W ycho-

ścioła grecko - katolickiego, o- 
raz wypłacanie wynagrodzenia 
ze skarbu państwa jego ducho­
wieństwu bezpośrednio z kas pań 
stwowych, wreszcie przez przy­
w rócenie wpływu i ingerencji ad- 
m n istracji państwowej na nomi­
nacje i przeniesienia duchowień­
stwa grecko - katolickiego. Ape­
lu ję do rządu, aby wystąpił wo

tów Polskich, obradujący w dniu 2 
lutego 1938 r. powziął szereg u- 
chwał w sprawie projektu nowego 
prawa o ustroju adwokatury.

Tylko numerus dausus
Rozważany projekt nie stanowi ro­

związania palącego zagadnienia wy­
soce nienormalnego i dla interesów 
Państwa szkodliwego składu narodo­
wościowego adwokatury. Jedynym 
należytym i sprawiedliwym załatwie­
niem tej sprawy byłoby najrychlejsze 
urzeczywistnienie podniesionej w 
powyższych uchwałach konieczności 
doprowadzenia obecnej liczby adwo­
katów żydów do poziomu, odpowia­
dającego procentowemu stosunkowi 
ludności żydowskiej do ogółu ludno­
ści Państwa.

Pożądane zmiany
. W porównaniu jednak z prawem 

obecnie obowiązującym, rozważany 
. . .  . , . projekt zawiera szereg koniecznych

bec Watykanu z takim żądaniem, . |u(j pożądanych zmian.
a do ks. kard, Hionda, aby to żą­
danie poparł. Kończy następują­
cymi słow am i:

„G dyby tc nasze słuszne sta­
nowisko nie zwyciężyło u Ojca 
św., będziemy zmuszeni domagać 
się wypowiedzenia konkordatu i 
wezwać rząd do -aw arcia nowego 
konkordatu, któryby uwzględniał 
najeżycie wszystkie interesy pań­
stwa i narodu polskiego. W  tym 
duchu przy trzecim czytaniu bu i-

Do zmian takich należy zaliczyć:
a) przywrócenie aplikacji sądowej, 

zakończonej egzaminem sędziow­
skim,

b) rozszerzenie uprawnień Ministra 
Sprawiedliwości w zakresie zamyka­
nia na czas określony listy adwoka­
tów, oraz wprowadzenie takiegoż u- 
prewnienia co do listy aplikantów;

c) wprowadzone Izby do Spraw 
Adwokatury przy Sądzie Najwyższym 
złożone] z Sędziów Sądu Najwyższe­
go i członków Naczelnej Rady adwo­
kackiej, a powołanej do rozstrzyga­
nia w charakterze drugiej 1 ostatniej

Tajemnicza „Miss X
głównym świadkiem w procesie

bandy szpiegów sowieckich

99

LONDYN, 3. 2. Przed tutejszym 
sądem policyjnym  rozpoczął się 
dziś sensacyjny proces o zdradę 
stanu, wytoczony 4 funkcjonariu­
szom arsenału „W oolw ich ". W śród 
oskarżonych znajduje się m. in. 
jeden chemik, jeden inżynier, 
oraz jeden z b. funkcjonariuszów

arsenału, nazwiskiem Glading 
Glading by ł na usługach dzia­

łającej na terytorium  Anglii so­
wieckiej organizacji szpiegowskiej
i w tym charakterze skłonił pozo­
stałych trzech oskarżonych do do­
starczenia mu ważnych kopii ry ­
sunków zam ków najnowszego ty -

O r g i e  s a d y s t y c z n e
w więzieniu kowieńskim

KOWNO, 3. 2. Rewizja prze 
prowadzona w centralnym w ię­
zieniu- kowieńskim w ykryła sze­
reg bardzo poważnych nadużyć a 
przede wszystkim fakt nagm in­
nego znęcania się nad więźniami, 
co była podobno stosowane zaró­
wno przez straż więzienną, jak 
i naczelnika, jego zastępców oraz 
lekarza.

Stwierdzono m iędzy innymi, że 
naczelnik więzienia, wracając 
często z miasta w stanie nietrzeź­
wym  w  towarzystwie znajomych 
pań i panów zarządzał alarm na 
oddziale w ięźniów  długoterm ino­
wych. W ięźniów spędzano w  no­
cy z cel do wspólnej łaźni i na 
oczach gości naczelnika kazano 
im stosować „zabiegi higieniczne".

Rew izja w  więzieniu kow ień­
skim trwała 3 lata. Sprawozdanie 
kom isji rew izyjnej zostało w rę­
czone ministrowi sprawiedliwości, 
Szylingasowi, który nakazał 
wszczęcie dochodzenia

HARMONIE S t
G R A M O F O N Y  PŁYTY

T F L E F U N K E N  RAi?„,. °
K. RUSZKOWSKI
M A R S Z A Ł K O W S K A  1 1 7
F i r m a  c h r z e ś c i j a ń s k a

pu angielskich dział kalibru 38 
cm., oraz kopii rysunków kon- 
strukcyj bomb, granatów oraz za 
palników. Następnie dokonano 
zdjęć powyższych kopii rysun­
ków, do których dołączone były 
tajne instrukcje. Odbitki fotogra­
ficzne tych dokum entów prze­
wieziono następnie, jak  twierdzą 
dzienniki, do R osji Sowieckiej.

W  powyższym  procesie szpie­
gowskim odgrywa wybitną rolę 
agentka angielskiego kontrw y­
wiadu, która, jak  to wynika z po­
stępowania dowodow ego, przez 
kilka lat była w  kontakcie z G la- 
dingiem, m ając w ten sposób moż 
ność stałego inform owania angiel 
skiego kontrwywiadu. Agentka 
ta w ystępuje w  procesie pod pseu 
donimem „Miss X “ . B yła ' ona 
zmuszona przystąpić z polecenia 
Gladinga do organizacji „P rzy ja ­
ciół R osji", do ligi „N igdy więcej 
w o jn y" oraz innych organizacji 
pacyfistycznych. W  jednej z tych 
organizacji musiała nawet speł­
niać rolę sekretarki. W tym cha­
rakterze wysłana została przez 
Gladinga również zagranicę, ce­
lem dokonania pew nych wypłat 
pieniężnych w  m iejscowości, w 
postępowaniu dow odow ym  bliżej 
nie wym ienionej.

wokackich;
d )) wprowadzenie nowej organiza­

cji Naczelnej Rady Adwokackiej 
(która w większości swej ma się 
składać z członków, wybieranych 
przez Izby Adwokackie w równej li­
czbie przez każdą w jednej trzeciej 
części z członków, mianowanych 
przez Prezydenta Rzeczypospolitej, 
a ponadto z członków, wybranych 
przez samą Naczelną Radę Adwokac­
ką).)

b) uzależnienie możności podję­
cia się przez adwokata obowiązków 
patrona od uprzedniego zezwolenia 
Rady Adwokackiej —  w zależności 
od tego, czy adwokat daje rękoj­
mię właściwego kierowania w y­
kształceniem i wychowaniem za­
wodowym aplikanta.

Przepisy niecelowe 
i szkodliwe

Obok wszakże powyższych zmian 
dodatnich projekt zawiera nowe 
przepisy, które Zarząd Główny 
Związku Adwokatów Polskich u- 
waża za szkodliwe lub niecelowe.

Dotyczy to przede wszystkim 
i zwłaszcza połączenie zasady w y­
boru członków Rad Adwokackich 
i Sądów Dyscyplinarnych przez 
Walne zgromadzenie Izb z zasadą 
zatwierdzenia tych wyborów przez 
Ministra Spra wiedliwpćci.

Obie powyższe zasady są ze sobą 
sprzeczne, nie dr.dzą się racjonalnie 
pogodzić.

0 pełny samorząd
Zarząd Główny Związkn Adw o­

katów Polskich wypowiada się sta­

nowczo przeciwko wprov: adrenłn 
zatwierdzenia wyborów przez Mi­
nistra Sprawiedliwości, a nato­
miast za przedłużeniem działania 
zawartego w projekcie przepisu 
przejściowego (art. 162 ustęp 2) — 
stanowiącego, że pierw&zj po w ej­
ściu w życie nowego prawa Rady 
Adwokackiej i Sądy Dyscyplinar­
ne powoła Naczelna Rada Adw o­
kacka —  w ten sposób, że:

a) w ciągu dziesięciu lat po w ej­
ściu w życie nowego prawa eriink* 
ków Rad Adwokackich i Sądów 
Dyscyplinarnych będzie wybierała 
Naczelna Rada Adwokacka,

b) Minister Sprawiedliwości wład 
ny będzie na wniosek Naczelnej 
Rady Adwokackiej skracać powyż­
szy termin dla poszczególnych mb 
Adwokackich.

Nowe organy samorządu powin­
ny być ukonstytuowane i roipoeaąó 
urzędowano w ciągu s/eicin ty­
godni od daty wejścia w życie no­
wego prawa.

Zbędny przymus
Niepożądanym i niecelowym jezl 

utrzymanie przymusu udziału ad­
wokatów w Walnych Zgromadze­
niach Izby (art. 14 ustępy 1 1 1  
projektu) —  chociażby -cr względu 
na nadmierną liczebność niektóry eh 
Izb.

Wątpliwi, jest również celMratf 
wprowadzenia (art. 14 ust 1 ,1  j  
projektu) głosowania przez p*tan> 
m .-cnit-, gayby zaś ją utrzymać, '#  
tylko przy wyb iracu do organów 
samorządu adwokackiego, przy tym  
nie jako obowiązek, leez uprawnie­
nie.

K a ż d y  k u p ie c  p o l s k i  p o w in ie n  c z y t a ć
TYGODNIK HANDLOWY

ORGAN STOWARZYSZENIA KUPCÓW POLSKICH 

Warszawa, Zielna 50
Egzemplarze okazowe na żądanie

Z a m a c h  k o i m i n i s t 6 w
na dzie nn ik em igracyjny

SOFIA, 3. 2. W  redakcji orga­
nu em igracji rosyjskiej „G ołos 
R ósii" nastąpił dziś przed połud­
niem w ybuch maszyny piekiel­
nej. Sekretarz redakcji Mikołaj 
Petrowicz został na miejscu za­
bity, żona naczelnego redaktora 
Tamara Sołoniewicz zmarła na 
skutek odniesionych ran. Syn na­
czelnego redaktora został lekko 
ranny.

Natychmiast wszczęte docho­
dzenie nie doprowadziło dotych­
czas do ustalenia osoby nadawcy 
przesyłki, zawierającej maszynę 
piekielną.

Jest to jednak niewątpliw ie ra 
mach polityczny, gdyż Sołonie­
wicz, który przed dwom a laty 
uciekł z Rosji Sowieckiej od tej 
chwili rozwinął intensywną pro­
pagandę antybolszewicką

M LECZARNIA szpitalna 7 f t A H G L A N a j le p s z e  o b ia d v  
j a r s k i e

Za wyzysk robotników
skazan ie  kierow nika fabryk:

ŁÓDŹ, 3. 2. Referaty kam y in­
spekcji pracy, skazał * kierownika 
fabryki pod firmą Zylberberg na 
dwa miesiące bezwzględnego aresz­
tu.

Kierownik wypłacał robotnikom 
stawki poniżej norm wyznaczonych 
przez komisję rozjemczą, a następ­

nie zmuszał robotników, aby za­
miast pieniędzy przyjmowali n&- 
leżność za pracę w koszulach, pro­
dukowanych przez fabrykę. Kie­
rownik liczył przytym robotnikom 
drożej za koszule niż kosztował; 
w sklepie.
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